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TYGODNIK
W ychodzi we W torki i 

Piątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygoduika w Pe­
tersburgu, do Expedycyi Ga­
zet Petersburskiego Poczlam- 
tn , lub  do xięgarni GrBfe; w 
W arszawie, w drukarni Za­
wadzkiego! W ęckiego i w Biu­
rze informacyjnem; w W il­
nie w xięgarni Zawadzkiego; 
nadto we wszystkich Poczto­
wych w kraju  urzędach.

FETERSBTJESKI.
GAZETA URZĘDO WA  

KRÓLESTWA. POLSKIEGO.

Cena Roczna: w Rossyi 
s pocztą a  w stolicy, z n o ­
szeniem do mieszkań, 50 r . 
ass. Półroczna, 25  t. ass. 
Bez p o cz ty , d la  odbiera­
jąc y ch  w xięgam i GrUfe: 
Roczna, 45 rub. ass. P ół­
roczna, 25 rub. ass. Dla 
Królestwa Polskiego: Rocz­
na, 53 r. ass. Półroczna, 
28 rub. ass.

P i ą t e k ,  ,J S i e r p n i a .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

P e te r s b u r g , ~  S ie r p n ia .

 Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d .  14 Lipca, miano­
wani zostali, w liczbie innych, c h o rą ż e m i:  z paziów , 
Pfcherzewski 1 do 11 artyl. brygady— s 1 Korpusu kade­
tów. Łappa do Litewskiego pnłku gwardyi —  Malinowski, 
do pułku grenadyerów Cesarza Franciszka 1 ;— Karpiński i 
Draczewski do 1 artyl. brygady —  Wojciechowski i Sied- 
liski 1 do takiejze brygady —  Kleszczyński do 14ej, Szpa- 
kowski do 18, W arokomski do 1 bataljonu odwodowego 
saperów— Staniukowicz do Muroinskiego pieszego pułku— 
Jerzmanowski do Wielikołuckiego pułku strzelców— Rahoza 
do 1 szwadronu konnych pionjerów —  Karsznicki do 2 
artyl. brygady— Piotrowski do Zamośćskiego garnizonowego 
bataljonu— z Pawłowskiego Korpusu kadetów: Bukojemski 1 
do Podolskiego pułku strzelców— z Moskiewskiego Korpusu 
kadetów: Pacukowicz, do Wołyńskiego pułku gwardyi — 
Snarski, do 2  bataljonu saperów —  do pułków gwardyi: 
Wołyńskiego W annowski i Żedryński, Finlandskiego Bzie. 
koński— Lubański do pułku sztrzelców Feldmarszałka Xigcia 
Warszawskiego— Szczerba  do 3 bataljonu saperów— Bonecki 
do pułku pieszego Połtawskiego — Szczerbacki do Azow- 
skiego —  do pułków Strzeleckich: Uglickiego Szczerba  i 
Tarutyńskiego hrabia Sołtan — Z  pułku Szlacheckiego 
($BopflHCKiu nojiKt): Towbicz do pułku Moskiewskiego
gwardyi— do brygad artylleryjskich: 4ej-,Kononowicz, —  6ej 
Boufał i Roslkowski, —  9ej Bohusz, lOtj Miklaszewski, 
— Hundlius do pułku grenadyerów Króla Fryderyka-Wił- 
hełma III — Komorski do lOej artyl. brygady —  Kulikowski 
do 1 szwadronu konnych pionierów — Sokolski do 3 bata­
ljonu saperów— do pułków pieszych: Biełozierskiego Z ają­

czkowski, do Mttromskiego Lewicki, do Niżegorodzkiego 
Pniewski, Karnicki, Sławek, Mikucki, Karnicki, Krajski i 
Spirydowieź, do Siewskiego Bukojemski, Stempowski i 
Skorobohaty, do Wołyńskiego Czerwiński —- do pułków 
strzeleckich: Feldmarszałka Xigciu Kutuzowa Smoleńskiego 
Krasowski, do Potockiego Zajkowski, do Witebskiego Pode 
korecki, Feldmarszałka Xigcia Warszawskiego hrabi Paskie- 
wicza Erywańskiego Liniewicz —  do linjowych bataljonów: 
12 Syberyjskiego Krauze i Miączy ński, do 9 Orrnburskiego 
Tolkacz ■— do takichże bataljonów Gruzyjskich: 8go, Dwo- 
rzecki-Bohdanowicz, U g o , Domcintowicz i Buczyński, do 
13go W ołczaski •— do bataljonów straży Wewnętrznej: 
Permskiego Rutkowski i Gordziałkowski, Podolskiego So­
kołowski, Moszczyński i Kamieniecki.

— Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu z dnia 
30 Czerwca, panna Marya d'O ubril mianowana frejliną 
N. C e s a r z o w e j .

-— Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu vice- 
rząd/.ca obwodu Białostockiego Radzca Stanu Frybes mia­
nowany Rzeczywistym Radzcą Stanu.

—  Przy Reskrypcie C e s a r s k i m  z d. 18 Lipca b, r.  

Poseł Cesarza Jmci Austryackiego przy Dworze tutejszym, 
hrabia de Ficquehnont, miał zaszczyt otrzymać brylantowe 
znaki orderu św. Andrzeja.

— Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d. 26  Lipca pod­
wyższeni zostali do rangi pułkownika, kapitani: bataljonu 
saperów gwardyi, sprawujący obowiązki Deżurnego sztab- 
oficera w sztabie ,T. C. W . jako Jenerał - inspektora inży­
nierów, Politkowskii z zatwierdzeniem na tej posadzie — 
adjutanci Naczelnika inżynjerów czynnej armii, jen. porucz­
nika Dehn’a Avreggio 1 i Kublicki, obaj w polnych inży­
nierach — starszy adjutant w wydziale tegoż Naczelnika 
Avreggio 2 ,  z zachowaniem doi. oh. i Dubieński 1.



318 T I 6 O D N 1 S,

U K A Z Y  R Z Ą D Z Ą C E G O  S E N A T U .

1) 16 Lipca. Z ogłoszeniem  rozkazu N . C e s a r z a  
zabraniającego w publicznych handlowych składach trzym ać 
w wielkiej ilości przędzę baw ełnianą ufarbowaną z użyciem

'rybiego kleju. (Powodem do tego Ukazu był pożar z zapa­
lenia się takiej bawełny zdarzony w sklepach w Moskwie 
w -Lutym b. r.

2) 17 tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez
N. C e s a r z a  Zdania Komitetu Ministrów, o przełożeniu na 
srebro cywilnych emerytalnych pensyj.

3) 18 tegoi m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez
N. C e s a r z a  Zdania Komitetu Ministrów, o dawaniu straw­
nych pieniędzy dzieciom małoletnim będącym przy aresz- 
tantacb, w Ilości jaka dla starszych przepisana.

4) tegoż dnia. Z ogłoszeniem aby prawidło w Moskwie 
■przyjęte o chowaniu zmarłych aresztantów było w całem
Państwie zachowywane.

5) 16 tegoż ni. Z ogłoszeniem Zdania Rady Państwa,
potwierdzonego przez N. C e s a r z a  d. 5 Czerwca, o tern,
jak m ają  b y ć  odbierane od posiadaczu w w  Zachodnich gu-

'bernijach dobra Skarbowe W razie dostrzeżonych nadużyć 
W dzierżawczem ich zarządzie.

6) tegoż dnia. Z ogłoszeniem Zdania Rady Państwa 
potwierdzonego przez N. C e s a e z a  dnia 8 Czerwca nastę-

ipojącej treści: Rada Państwa w połączonych Departamen­
ta c h  Prawodawstwa i Ekonomii i w Ogoluem Zgromadzę- 
nić, rospatrzywszy wniesione av skutek roskazu N- P a n a  

’ przezf Rzecz. Tajn. Radżcę Sperańskiego zapytanie, przy 
układzie miejscowych praw Zachodnich gubernij wynikłe, 
o tein, jak mają być odbierane na mocy ukazu 9 Marca 
1823 r.; dobra od arędarzy, w razie dostrzeżonych nadu­
żyć w zarządzie arędownym, i zostawiwszy to pytanie co 
do dóbr skarbowych osobnemu rozbiorowi w Ministerstwie 
Dóbr Państwa, co do dóbr prywatnych, uznała za stosow­
ne: dla objaśnienia wspónftnionego ukazu 1823 r., postano- 
wić, iż w razie naruszenia kontraktów arędy skutkiem 
nadużyć ze strony arędarzy, przed oddaleniem ich z mająt­
ku, ma się odbywać śledztwo przez Marszałka powiatowego 
razem o członkiem Sądu Ziemskiego, i rzecz o odebraniu 
majątku lub z zostawieniu arędarza do końca kontraktu, 
stosownie do okoliczności, przy śledztwie, odkrytych, ma 
być ostatecznie róztrzygniona w Rządzie gubernijalnym.»

7) 19 tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonej przez 
N .  C e s a r z a  decyzii Komitetu Ministrów rozwiązującej 
zapytanie, jak mają być zaliczani 'do  klass dla awansu w 
rangach, urzędnicy, którzy nie odbywali nauk w szkołach, 

■lecz ‘po zdartym exam in ie, odbywali służbę w wojskach, 
które się kompletują ze szkolnych zakładów.

8) 2 2  tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez 
N. C e s a r z a  d. 26 Czerwca Zdania Rady Państwa zawie­
rającego przepisy o -wynagrodzeniu gemetrów za prace 
przy polubownem rozgraniczeniu.

9) 17 tegoż m. Z ogłoszeniem zezwolenia N. C e s a r z a  

aby cudzoziemcy chcący zapisać się do gmin miejskich

w Kerczu, Taganrogu i Odessie przysięgę na poddaństwo 
wykonywali w Miejskich tamecznych urzędach.

10) tegoż dnia. Z zaleceniem aby w przywilejowanych 
gubernjach dozwolone zdaniem Rady Państwa potwierdzo- 
nem przez N. C e s a r z a  14 Lipca 1827 r. przedłużanie 
kontraktów zastawnych, było czynione w swoim czasie i ze 
ścisłem zachowaniem przepisanych co do lego prawideł.

 N. C e s a r z  raczył potwierdzić Zdanie Rady Państwa
z d. 15 Czerwca o tem, aby wdowy kupców i nieza­
mężne ich córki w gildyi niezapisane, jeżeli w stolicach 
posiadają domy wartości przeszło 25 tysięcy rubli, płaciły 
podatek dla kupców 3  gildyi ustanowiony.

Warszawa.

—  Postanowieniem N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  z  dnia 29 
Czerwca (11 Lipca) udzielone zostało Jenerał - Adjutantowi 
Szypów, na jego żądanie, uwolnienie od urzędu Dyrektora 
Głównego, Prezydującego w K. R. S. W . i D. a pełnienie 
obowiązków tegoż urzędu, aż do dalszego rozkazu J. C, 
K. M., poruczone lymczasowie Jenerałowi-Lejtnantowi Pisa- 
rew, Członkowi Rady Stanu i Rady Administracyjnej z za­
chowaniem go razem przy obowiązkach Gubernatora Wo­
jennego miasta Warszawy.

—  Na przedstawienie Namiestnika Królestwa Polskiego, 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zezwolić raczył, aby Dyrekcya kom- 
munikacyj lądowych, zostająca dotąd pod głównem zwierz­
chnictwem K. R. S. W . i D., odłączona została od tejże 
Kommissyi i oddana pod bezpośredni kierunek Jenerał-Ad- 
julanla Rautenstrauch.

—  Postanowieniem z dnia 29 Czerwca (11 Lipca) r. b. na 
przedstawienie Namiestnika Królestwa Polskiego, N a j j a ś ­

n i e j s z y  P a n  najłaskawiej mianować raczył, Dyrektora biura 
przybocznego Namiestnika, Radcę Stanu, Bończę Brujewicza; 
Radcą Stanu Nadzwyczajnym i Dyrektorem Wydziału 
Przemysłu i Handlu w Kommissyi Rządowej Spraw We­
wnętrznych i Duchownych, —  jak niemniej Urzędnika do 
szczególnych poruczeń przy Namiestniku, Radcę Stanu 
Eliaszewicza; Dyrektorem biura przybocznego Namiestnika, 
w miejsce Radcy Stanu Bftńczy Brujewicza, do innych 
obowiązków powołanego. (Gaz. por.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ems, 2 7  Lipca. Zapowiadają rychły ztąd odjazd N. Ce­
sarzowej Rossyjskiej.

Londyn, 51 Lipca. P a r l a m e n t  C e s a r s k i . Izb a  L o r ­
dów. Na posiedzeniu 27 Lipca, po długich sporach, bill o 
ujęciu dochodu kapitułom katedralnym i kollegiom duchow­
nym dla hojniejszego uposażenia biednych plebanij i zało­
żenia nowych, gdzie tego potrzeba, odczytany został poraź
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drugi. Wniosek biskupa W inchester, przeciwny billowi, 
odrzucony został 99  głosami przeciw 48.

Izb a  N iższa . Posiedzenie 2 3  Lipca. Izba, zamieniona w 
komitet roztrząsała bill lorda Seymour o drogach żelaznych. 
Mimo oporu P. Caslliope, który sądzi bill przedwczesnym, 
rozmaite jego artykuły zostały przyjęte.

Bill ministeryalny, uwalniający kapitały handlowe o 
wszelkiego poboru przyjęty został w komitecie po próżnym

oporze torysów. . , ■ ,
Posiedzenie 2 7  Lipca. Gdy izba zamieniła się w komitet 

subsidiow P. Hume zapytuje ministrów czy prawdą jest co 
mówią, że znaczna siła zbrojna ma być posłana na Wschód t 

L o rd  Palmerston, .Jeśliby ministrowie byli obowiązani do 
odpowiedzi na każde pytanie, zadawane im na zasadzie lego co 
w mieście słychać, funkcye ministrów byłyby nader trudne 
i pracowite. Jeżeli szanowny członek pragnie mię tern 
pytaniem poprowadzić do wytłumaczenia się wewzględz.e 
interesów W schodu, zapomina że to j e s t  zagadnienie o 

którem nic powiedzieć nie mogę.
P. Hume. * Wiedząc że szlachetny lord sam mało co wie 

o polityce, jaką się gabinet przewodniczy, daleki jestem od 
zadawania mu takich pytań.

W ieść chodzi, że 5000  żołnierza będą posłane na Wschód.
Nie będę pytał się szlach. lorda po co posłane; Jego 

zacność sam dobrze tego nie w ie, ale co do samego faktu, 
o tym izba ma prawo żądać wiadomości.

L ord  P alm erston .  Zapylam z kolei szanownego członka, 
czy sam wierzy, lub nie, tej pogłosce? (Śmiech.)

P. Hume. Łatwo odpowiedzieć. W ierzę tej nowinie, albo­
wiem wywarła wpływ na kursa giełdowe; ztamtąd była mi 
udzielona; szlachetny lord mógłby, niewchodząc w szczegóły, 

powiedzieć tak lub nie. ^
L o rd  P alm erston .  W ięc odpowiadam— A 3  (Śmiech.)

Sir Robert Peel. Poproszę szlach. lorda wytłumaczyć; czy 
wypadki przewidziane traktatem poczwórnego przymierza 
ziściły się; czy warunki traktatu zostały wypełnione, czy 

traktat jest jeszcze obowiązujący?
L o rd  P alm erston .  Sądzić należy że cel stron, kiedy za­

wierały tę ugodę, było dopomożenie Królowej Hiszpańskiej 
w  jej walce z Don Carlossem. Uważam tę walkę za 
skończoną. Don Carlos wyrugowany z Hiszpanii, 27 ,000  
ludzi którzy wojowali pod jego_ chorągwiami^ przeszły do 
Francyi; tak iż można powiedzieć w ogólności że walka 
jest ukończona; lecz jeśliby ten sam stan rzeczy miał się 
ponowić, duch traktatu istniałby zawsze i obowiązywałby 

strony.
Sir Robert Peel. Mniemam że traktat nie ściąga się do 

wewnętrznych niezgod jakie mogą zajść w Hiszpanii.

L ord  Palmerston (daje głow ą znak, że tak jest;.

Pote'm na zapytanie sira Thomasa Cochrane, o wojskach 
morskich angielskich, lord Palmerston odpowiedział, ze Rząd 
zapytywał Rządu Hiszpańskiego czy potrzebuje jeszcze tych

wojsk lub nie, lecz nieodebrano dotąd odpowiedzi. W  
końcu izba udzieliła żądane przez ministrów 2000  

majtków.

Xiężna i Xiężniczki Augusta i Marya {Cambridge wyje­
chały wczora na stały ląd.

—  Hrabia Granville, poseł angielski w Paryżu, wyjechał 
przed wczora wracając na swą posadę.

—  Pomimo zatrważające nowiny z Paryża i usiłowania 
spekulantów wzniecenia strachu panicznego na Giełdzie, 
papiery nasze nieuległy zachwianiu.

  Bill o regencyi odczytany został poraź drugi w izbie

niższej.
  Donoszą że hrabia Durham Umarł 28  Lipca w Co­

wes, na wyspie Wight.
—  Oxford, uznany za waryaia z powodu zamachu na 

życie Królowej, przeprowadzony został do szpitalu waryatów 

w Bedlam.
P aryż , 3 0  Lipca. Traktat handlowy między Francyą a 

Hollandyą wczora powinien był być podpisany Otwiera 
on porty Alsacyi na Renie dla hollenderskieh kolonjalnych 
towarów, naszym zaś kolonjom daje nowe miejsce zbytu, 
Hollandyą, która jest miejscem składowem dla państw Nie­
mieckich.

—  C onstilu tionnel  dodaje że w tychże układach zawa- 
rowana została między liollandyą a Francyą wzajemność 
praw własności literackiej,

—  Admirał Mackau odebrał rozkaz zawieszenia swego 
wyjazdu do la Plata; mają nadzieję skończenia z Buenos- 
Ayres przez układ, (patrz niżej.)

  Papiery nie przestają poniżać się na Giełdzie.
K air , 2 8  Czerwca. Powrot równie prędki jak niespo­

dziany do naszego miasta xięcia Pawła Wilhelma Wirtem- 
bergskiego, który podróżuje jako naturalista, tym przyjem­
niej zadziwił znajdujących się tu europejczyków, że siążę  
w najściślejszem znaczeniu słowa dopiął swego celu. Lczeni 
wszelkich narodów złożyli swe powinszowania xieciu, który 
zagłębiał się aż do 10 stopnia szerokości północnej. Kto­
kolwiek wie jakie trudności i poświęcenia, cierpienia i 
niebezpieczeństwa towarzyszą podobnym wyprawom, tym  
więcej dziwić się będzie że xiążę przywozi z sobą najbo­
gatszą kollekcyą przedmiotów historyi naturalnej i etnogra­
fii jaka kiedykolwiek z głęki Afryki była otrzymana.

H i s z p a k u a .  N o w e  rozruchy zakrwawiły ulice Barcelony w

d .2 2 Lipca.Kilka grup Wykrzyknęło -precz zEspartero» i wsku­
tek tego zacięta wszczęła się walka. Gwardya narodowa rucho­
ma, niegdyś przez Meera organizowana, tylko do powiększenia 
zamieszania przyczyniła się. Jeden z przywodzców najbardziej 
umiarkowanych, oblegany wswoje'm mieszkaniu, powystrze­
laniu ammunicyi, ostatnim nabojem sam się zastrzelił. 
Rabunek 1 inne morderstwa miały też miejsce. Tylko czyn-
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ność samego Espartero na czele wojska zdołała porządek 
przywrócić— W  Madrycie już ten jest przywrócony,

  Podług ostatnich nowin z Barcelony po 26  Lipca,
fipokojność więcej nie była zakłócona —  Nowy korpus, od 
3000 karlistów wszedł w granice Francyi,

TtA JPO ZN IEJSiE WIADOMOŚCI.

Londyn, 1 Sierpnia. Na posiedzeniu izby parów 30 Li­
pca, lord Melbourne, odpowiadając na zapytanie lorda Strang­
le rd uznał prawdziwość wieści że toczą się między Anglią 
Austryą, Rossyą, Prusami i Portą Ottomańską układy w 
celu ukończenia polubownie sprawy Wschodniej; ze te ne- 
gocyacye daleko są posunięte, ale póty za ukończone nie 
powinny się uw ażać, aż nie będą ratifikowane.

—  Bill o  regency i odczytany został w izbie Niższej poraź 
trzeci. ,

—-  Xięztwo JJ. de Nemours pożegnali się 29  z Królową 
i Jej rodziną i musieli się wczora byli zabrać w Brighton 
oa powrot do Francyi.

—  Gazety ministeryalne nie myślą żeby pokoj Europy 
mógł być zakłócony z powodu toczących się układów o 
sprawach Wschodnich.

 W  tych dniach zaszły znaczne rozruchy na wyścigach
w Lancaster, gdzie nowa polieya ziemska została mocno 
znieważona przez pospólstwo.

Paryż , 1 Sierpnia. Monitor dzisiejszy ogłasza dwa wyroki 
Królewskie, z d. 29 Lipca, którym powołani są do czynnej 
służby żołnierze, pozostali jeszcze do rozrządzenia z drugiej 
części zaciągu 1836 roku i wszyscy młodzi żołnierze z roku 
1839 — Taż gazeta, w części nieurzędowej, donosi; 1) że 
wyrokiem Królewskim z d. 29 b. m. otwarte zostają kre­
dy ta potrzebne do powiększenia marynarki o 10,000 maj­
tków, o 5  okrętów linijowych, 13 fregat, i 9  statków paro­
wych——2) że traktat handlowy z Hollandyą został podpisany 

'przez Prezesa Rady i P. Rochussen— 3) że vice-admiral 
baron Mackau wypłynął z Brest, 50 Lipca, z fregatą «Ia 
Gloire, korwettą «la Boussole, i brygiem. POreste», do Rio 
la Plata >— Jedna gazeta donosi, -ze adm irał Dupe'rre', który 
mieszkał na wsi, odebrał rozkaz objęcia dowództwa nad 
wszystkiemi siłami morskiemi na morzu środ/.iemnem, dokąd 
udał się natycbmiast-^-Poseł angielski, lord Granville przy­
był do Paryża.— Wiele rodzin angielskich, zamieszkałych w 
Paryżu, -zaczyna opuszczać tę stolicę i wracać do kraj'u — 
Z Kadyxu otrzymano wiadomość że fregata la belle Poule 
jadąca jpo -zwłoki Napoleona, z korwettą la  Favorite opuś­
ciły ten po rt 21 Lipca i udały się na św. Helenę.— Abdel- 
Kader był attakawany przez marabuta Tedjini i stracił część 
swych skarbów. —  P . Jacotot, wynalazca metody uczenia 
jego nazwania, um arł w Paryżu, m aąc  lat 70.

H i s z f a n i j a . W yroki Królewskie, mianujące nowe m i ­

nisterstwo, doszły do Madrytu i były odczytane 25go na 
posiedzeniu Kortezów, które się z tego powodu odroczyły 
do pr'zybycia nowych ministrów— spokojność nie była za­
kłócona— W Barcelonie gwardya narodowa nie pełni żadnej 
służby. S a m  Espartero objeżdża stanowiska, które mają 
rozkaz strzelania do każdego, kto pokusi się naruszyć spo­
kojność publiczną.

S yrya. Jeżeli mamy wierzyć listom z Marsylii, powstańcy 
w Syryi byli pobici przez wojska egyptskie i poddali się 
powiększej części.

(Journ. de S. P. G. P. Psz. P&ln.)

HHYTYILA.

• ■ i K S P B A B B ,  'Tłomaczenie J. Kcfalińshiego.

(H A M L E T.)

A r t y k u ł  III.

W  rozmowie Hamleta z Królem, bardzo dobrze autor 
podstawił właściwe nam przysłowie, na miejscu zupełnie mu 
odpowiedniego angielskiego.

•N iechaj n a  złodzieju czapka gore, a  nasze snm ienle czy s te»
O ry g in a ł m a — «N iech się krostaxvy poskrobie, nasza sk o ra  g ła d ­

k a — »

Ofclja, zaraz pote'm, nie powiada że:

X iąże zna  ta k  d o b rze  sz tu k ę , ja k  sam i a k lo ro w ie ..

Ale raczej—■

X iąże ta k  d o b rze  tłu m aczy  sz la k ę  j a k  C h ó r— » (as a  chorus.)

Przemienił trochę tłumacz wyrazy, które Lucjan na tea­
trze mówi, wlewając Królowi śpiącemu w ucho truciznę.

.S iln a  trucizno  h ra n a  z zielsk w  p ó łn o cy ,
T rz y k ro ć  H ek a ty  k lą tw ą  zarażona,
O d czarodziejskiej tw ej okropnej m ocy
Zdrow ie i życie w  m gnieniu  oka  sk o n a ..

W  istocie ma oryginał:

.C z a rn e  m y śli; szy b k a  r ę k a  moja, trncizna silna 1 czas po tem u- 
P rzy jazna  pora, ŻAdne nie u jrzy  stw orzenie. T ę  m ięszaninę straszną
o pó łnocy  z  z ió ł zb ieraną  trz y  razy  k lą tw ą  H ek a ty  zarażoną, p rzy­
rodzone w łasności i czarodziejską p rzy ro d a , życie n a ty ch m ias t wszel­

k iem u stw orzeniu o d b ie ra .

Po wyjściu aktorów, Hamlet mówi u tłumacza do Hora- 
cya ,

.Jak uważasz, jeślibym został goły jak turecki święty.



P E T E R S B U R S K I ,

Oryginał ma inaczej:

«If. th e  rest of m y fortunes turn  Turk willi me

Gdyby resztki mego mienia Turek zabrał i ze mną» (*)

Cały ostatek drugiej sceny, wybornie wyłożony, w końcu 
tylko, gdzie tłnmacz mówi

Będę okrutny, lecz niewyrodny,
Słów ją ,  nie ręk i sztylet ubodzie;
Duszo! jakkolw iek zgromię ją  słowy,
Niechciej uczynku łączyc' do m owy— »

Zdaje się, ze należało wyraźniej, swobodniej to przełożyć:

— «Będę okrutnym, lecz niewyrodnym,

Będę do niej mówił sztyletem, ale nie użyję sztyletu.— 
Język mój i dusza nieci) na ten raz skłamią, a jakkolwiek

gromić ją  będę i t. d.»—

W  scenie trzeciej, Bosenkranz mówi:

W szakże pryw atnych nawet um ysły 
Mają powinność strzedz się od zgonu 
Całą swą siłą— więcej daleko 
Duch od klórego by tu  zawisły 
W ielu istnienia.*

Oryginał ma:

«Prosty nawet umysł każdego człowieka obowiązany jest, 
z całą siłą i mocą duszy, bronić się od upadku, daleko 
więcej dusza od której— etc.—

W  monologu Króla, w wierszu:

Siła mej zbrodni, clięc' m ą zwycięża— »

Cień jest tylko oryginału, który powiada

—  ,.Wielka wina moja, zwycięża wielką chęć moją« — 
(My stronger guilt defeats my strong intent.)

Dalej tamże powiada Król.

O ! straszno w sercu ja k  w grobu s k le p ie —

Powinno by być lepiej:

Łono moje czarne jest jak smierc!

(O bosom black as death.)

W  rozmowie tak bardzo znaczące’j matki z synem, Ogól­
nemu effektowi nieskończenie szkodzi zbyteczna lakoniczność 
wyrażeń tłumacza, które przez to nierównie mniej natural- 
nenai się zdają — Cała ta rozmowa jest jakby w kluby 
wzięta i znać na niej jakiś ucisk i pęta miary wierszowej.

(*) Nietak— turn Turk  znaczy zostanie turkiem . Jest tu  cos' 
przysłowiowego. (  W yd , Tyg.J

H am let.

Czego chce m atka?
Now, m other, w hat’s th e  m atter?

Królowa.

Synu, ty  ojca nazbyt obrażasz —•
(Hamlet, thou hast th y  fa th e r most offended.)

H amlet.

Matko, ty  ojca zby t obraziłaś —

Należało powiedzieć—

Matko, ty mego ojca bardzo obraziłaś—•

Królowa.

Porzuć przem aw iać  próżnym językiem .

(Powiuuoby być— odpowiadać)

I dalej—

Królowa. Czyli mnie nie znasz?

Naturalniej w oryginale:

«Czyliś mnie zapomniał’, czyś zapomniał kto jestem?— »

H amlet, znam cię na Koga,
Sioslras' i żona szwagra twojego,
Moja, bodajbys nie by ła , m atka!

Powinno być:

Znarn cię na krzyż Pański! siostra jesteś i żona szwagra 
twojego, a moja— bodaj byś nią nigdy nie była—matka.

W  dalszej rozmowie z matką, porównanej z oryginałem, 
są takie drobne różnice—

Tak naprzykład w wybornie skreślonych wizerunkach 
dwóch mężów, te wiersze

Mąż to tw ój pierwszy.— Patrzaj na tego:
M tż to twój drugi —

Powinno być:

«Ten był twoim m ężem — patrzaj na następującego— ten 
jest twoim mężem»—

Dalej—

Najsłabsza zm ysłu  cząsteczka  
T ak  się nie zhańbi.

Jabym tłumaczył—

«Gdybyś miała kroplę zdrowego rozsądku, takbys się 
nie zhańbiła,,—

W  tejże rozmowie

Rzuć na pożary twej wyobraźni,
Lód cierpliwości— »

Powinnoby może być—-
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Na £ar i płomień twojej rozpaczy, rzuć chłód cierpli- 
w ości—

I te wyborne Hamleta słowa do Cienia nieco inaczej by 
się oddać powinny, a nadewszystko stylem nie tak obcię­
tym, swobodniejszego chodu:

K rólow a. Rogoż to widzisz?

H a m le t.

Ach jego! Patrzaj śni się bladawo!
Ten jego widok wraz z jego sprawą 

Jeśliby chciały rzec do  kamieni,
Te się poruszą—nie patrz się na mnie 

Smętna twa postać cel mój odmieni,
Tak, ze od strasznej drogi mej zboczę,

Miasto krew toczyć, łez. ci utoczę—

— Jabym tłumaczył:

K. na kogo tak patrzysz?

Hamlet.

Ach na niego! na niego!,. . .  Patrzaj jak się świeci blado, 
widok jego i jego sprawa (los) przemówiwszy do kamieni, 
poruszyłyby je —  Nie patrz się na mnie. Smutna (postać 
twoja, odmieni mój zamiar —  To com miał uczynić inną 
barwę weźmie, zamiast krwi, będą łzy—

W dalszej rozmowie, poruszona Królowa woła

Serces* na dwoje rozdarł, Hamlecie!

W oryginale daleko naturalniej wyrażono toż samo

O Hamlecie, ty mi serce na dwoje rozdarłeś!

(O Hamlet, tliou hast deft my heart in twain.)

Są tajemnice w języku niedocieczone; dziesięć razy jedno 
wyrazić można, a coraz z inną mocą, choć prawie jedne- 
mi wyrazy.

Po zabiciu Poloniusza, gdy go wywleka Hamlet i woła;

Zgon tego pana, mocno mnie trapi;
Ale się niebn tak podobało,
Mnie nim nkarac', jego przezemnie.
Moszę b y ć  niebios biczem i sługą.
Z a  to  m o rd ers tw o  o d p o w iedzia lność  
Biorę na siebie. Znown dobranoc.
T y lk o  p r z e z  lu d zk o ść  w k a la  r/ę m ienię.

Ostatni wiersz całkiem niezrozumiały, bo go trzeba było 
chociażby rozwlekłej wyrazić, byle myśl oryginału oddać 
(1 must be cruel onlv to be kind.)

Rozumiem, że toby się dało wyrazie, choc niedosłow- 
nie:

' .  i !  , '

»Z przywiązania to muszę być tak okrutnym.*

Ja to przynajmniej tak rozumiem, choć wiem że słowo 
w słowo nie tak ma oryginał.

W końcu, odzywa się Hamlet do matki

Jeszcze słoweczko —

Tu tłumacz opuścił s/.yderski dodatek w oryginale:

Good łady

Dalej powiada Hamlet—

Bo niezawodnie tylko h rolowa 
Mądra, nadobna, cznła, uczciwa,
Od tej ropuchy 1 nietoperza,
Tuk mu potrzebne rzeczy ukrywa —

Powinno by być:

„Bo która z Królowa zacna, wstrzemięźliwa, m ądra, m oie 
takiemu kretowi, kołowi, nietoperzowi, tak ważną rzecz 
ukrywać?*

Kończy się Akt trzeci —

Teraz istolpie 
Badca poważny, kryty, milkliwy,
Za życia b y ł to łotr swiegotliwy —
Dobranoc matko —

W  oryginale jest—..Radca wielce poważny, wielce skryty 
i wielce milczący.

Opuszczony też tu  wiersz:

Come sir, to draw toward and end willi you

«Chodż panie, chodź, musim z tobą skończyć.*

Drobnostki to są wszystko, które wytykamy i wielce by się 
zmylił, ktoby z tego scisłego porównywania wnosił że nie- 
umiemy się znać na zasługach tłumacza; owszem, właśnie 
dla tego iż cenim go wysoko, wzięliśmy się do okazania z 
jaką pracą i dokładnością przekładu dokonał. Gdyby J. K. 
nie tak był scisłym tłumaczem, niepodobnaby nam było 
wdawać się w tak szczegółowy rozbiór.

JJ. Kraszewski.

Grddek.
1840. dnia 23 Maja.
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